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l?o wyborach do Sejmu. 
W naszym okręgu wyborczym, ob e jmującym 

powiat Lomżyński, Ostrołęcki, Kolneński i Szczu­
czyński, głosowało 126 .20 I osób, gdy w roku 
1919 głosowało 120.263 osoby, a w roku 1922 
115.825. 
Z tego pa d ło na l i stę .~ 3 („ Wvzwolenie" zblo ­
kowaną z Polską Partią Socjalist yczną) :-n 295 
głosów, na listę N2 24 (Bl ok Narodow ej Demo­
kracji z Chrześc ij ańską Demokracją) 3'.J 940 gl o­
só ·.v, na li s tę N'Q I (Bezpartyjny Bl ok Współpra­
cy z Rządem P 1 ł s udskkgo) 23 64 3 głosy . 

Lista .i\<! 3 uzysk a ła 2 posłów, a mianowi­
cie Zygmunta Now ick iego z Wyzwolenia i D-ra 
M. Czarn eck iego z P. P. S. Lis ta N2 24 uzyska­
ła jednego posła Wit olda Staniszk isa i lista N2 1 
uzyskała jędnego po sła księcia Eustachego Sa­
piehę. 

Prawica nacjonalistyczno-klerykalna poni o-
sła klęskę, jakiej się nie spodziewała. Liczba 
posłów ich spadła z 4 na l ., a liczba głosó w 

z 92.800 w roku 1919 i 64. 6'1: 1 głosów w reku 
J 922 spada na 35 9 110 

Lewica w roku I 9 19 uzy ska ta 23 25 0 gło -

sów, w roku l 9 ::>2 - 24 398 , a obecnie 49.784 
WJbec 40 361 gł.Jsów całe] praw icy wra z zmo­
narch istami. 

Centrum w roku 1922 miab I 2.669 głosów 
( "Piast• i Skulski). a obecnie ma 23.643 (B<:­
zpartyjny Blok Współpracy z R ządem) . 

S ta ł o s ię tak, jak przewidywaliśmy, że 

wszystkie in ne lis ty oprócz .M 1, X9 3 i N 24 
zmarnują tylko gł osy wyborców . 

Warchols kie „Chłopskie S tronn ictv-o Ra­
dykalne" ks. Okonia (Nil I 2) zmarnowa ło 6.983 
głosy lewicowe, 2 ambitny pr zywódca "Stronni­
ctwa Ch ł opskiego · p. P iotrowski („\!i ~O) zmar­
n owa ł 4 .45 3 glosy lewic0 we. Jeśli do tego dol -
czymy 1052 g ł o sy zakap turzonej li~Iy Zwi2zku 
Robotn'cw-Ch ł o pskiego (N·!: 38). to otr zymamy 
12.488 gl os) N lewi cowych, które p o szły na ma­

rne. 
Na prawicy tylko mon;irchiśc1 zmarnowali 

4 .421 głosów . 

Ż y dzi szli do wyborów rozb ici na 4 list y, 
d wi e lewicow e i dwie prawicowe. "Blck Mni ej­
szości Narodo wych" uzyskał 9 .13 3 głosów i „ Ogól­
na Żydowski Narodowy Blok" - 3.8 12 głosów, 
czyl i nacjonaliści ży dowscy razem uzyskali 12.945 
wobec 12.466 gł osów w roku 1922. A socjaliści 
żydowscy otrzymali 1 388 gł o sów v-· 0be c l 13 5 
w rok u 192 2. Stosun ek g ł o sów żydowskich 

do polskich w roku I 919 wynos i! J 20/ 0 , w ro­
ku 1922- I 1, 5° o, a obecnie I J ,3 01 0 . 

Dla zdobycia jednego posła w rok u 1922 
trzeba było mie ć ! 6" 160 g łosó w, a obecni e 18 .647 . 

Dr. M. CZARNECKI. 
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Obchód Imi en in 
PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSl<I 
JÓ Z EFA PIŁSUDSl<IEGO 

w Łomży. 

Imieniny Picnvszego l"\arszałka Polski Józefa 

Piłsudskiego wypudly w roku bieżącym bezpośr ed ­

nio po wyborneh do Sejmu i Sen1'tu, a wie<: 

w tym ez1'sie, kiedy\\) Polsce zaroito si<; od świeżo 

namróconyc:h ·pitsodezykó1\) i kiedy najwi<;ksi prze -

1:'.iwniry l"\nrszallrn z obozów .Obwiepola· i „Chjrny~ 

zostoli złnmerni. Nie też dzi\vnego , że ehnrakte r 

Obehodcr i jego wygleid zewn<;trzny hyły niepodobne 

do lnt o\Jicgly<:h. 
Uro<:zystoś<:i rozpocz<;ły si<: w niedziel<: 18 b. m. 

w soli kina .l"\irnoe" o podz. 11-30 akadtmJf) dla 

micjscowq:io ga rni zono 33 p. p. Po zogC\jeniu C1ha­

demji przez przedsta\\Jiciela d-wa garnizonu i odegrn ­

nio przez orkiestr\ 33 p p hyrnno I sza Brygada, re ­

fernt o żn<:iu i pro ·y do tojnego soleniznnta \\.'YQ ­

łosit putk. rez. Siemieński. prezes zaś „Strztlca · 

ob. t \ . Pierwoelrn - Potomski recytowół wła nc 

c1 twory. z wi fl Zfl nr z \qstq pie n iem 33 p. p. \' i"\ nja 

1926 r. 1-'o odśpirwo11io przr z <:hór \.\'ojsh0\1'Y l<ilkcr 

pieśni legjon0\1Jyd1, film lcrnj\ Zól\ońe1,ono wyś\\' iet­

len iem filmu • Od I' omcndflntfl do i"\ M 'Zf\H\ó •. 

O no dz. 13·30 ndb} ltt s:\ tegoż dnie "' . fili ki na 

"Redu ta ·' akcide mj n bt'.zplntna dla lcrd ności C'Y\\ilnej. 

Program rur.począł sit; koncertem orkiestry 33 pp, 

po którym 11rumfl\l'i flli <'i ~ami: pc1tk . S1erni<"ń. ki 

i ob. i"\. 1-'ierwn<'h n ~ Potomski. osLatni z doż1 m 

zapałem. Nicktór\ zwroty o l"\a1 sz . Pilsodskim 

przyjmow:111e byty cntc11'j,1stycznie - horz(\ oklaskó w 

i okrtykó\\1 nfl cześć \llo ci:rn. f'\iłe wrnż nie wy­

Wflrto prZ\1110\\Jknie Ob . .SodO\\'SKiCgP, Z \iastkowa, 

o zei da n i a<:h L mi ą 7. kcr S trze l e<:k iego. Dr fi la rne \'ja 

podoficer1:1 ob. l"\os z yń ·l<icgo i pi<;knie od pic11'ane 

pieśni lcgjono\,\)e rr L<:: Z chór 33 p. p pod D.:11Ut(1 

kpt. Kopcia. ZC\kończy ly proqrnm wokalny, poczem 

nast(Jpito wyś\\liet\eni<' w/\\) filmu 

Tego samego dnin o godz. 19 <'j \\'ieC'z. ocbył 

si\ <:npstrzyk komp C\ r>ji wojskowej i .::ltrz<"lec:kiej 

z orl<iestrą nei <::ZC'le. f"\ itls to przybrnie wrnlfld od ­

Ś\Vi\tny, szczególoit 'zc;"i::; 'ie uilamioo\\'<lne zostofy 
gma<:hy dywizji, st<1rostwa, policji i magistrntu . 

Dnia 19 h. m„ o qodz. 7-ej . rano został ode­

grany łle j nal z wi eży f'\ ngistratu i z balkono Sta ­

rostwa, zwiastujący lrn kni ny Pierwszego /"\arszalka 

Polski. O godz 10 ( J odprnwiono nabożeństwo 

w kościele kateJra ln y1ll, poczem odbyta si\ przed 

. władrnri1i woj~kt \\'t'111i 1 ;: d1niriistr·fl('yjnur i utf.frdfl 

woislrn, p(1[i..~j1 i bt1toljoi1(1 przy po:-:obienitl \.\O,~k<'­

wego z l\01np:i 1jr) Strzelców r1a ezek. 
O g0dt. 4 po poi oJby!y si\ przed gma<:hern 

Starostwa zflwody sp11rtowe, które omc1wii':lmy 

\\1 innym miejsc:ci. 

O god z. 7- ej wie('z. <v sa l i G imn az jum Żeń­
skiego odbyła si<: oroczysta alrn d em jćl . Z egai t eka­

dc:mjc; p. Starosta S kMz y ń s ki . e \\lSt<;pne s łowo 

wygto sił p mec. Uichowi <:z , poezcm naste\pił d zi a ł 

kon<:ertowy, \\Jypeloi ony pro d n k ~ j a mi artystów 

we rsza wsk ich. 
W koncercie wzi<; l y Gdzia ł pierws zo r z<:dne silv, 

jol< T. frenkkl (deklam acj a), ł\ G ol <; b io w ski (C\ ;­

ty;;ta Opery}, T. Gocla\..:ski (\\:' io l onc:ze lC! ) , H. Ost­

rzyńska (fo rtcp j An), T . l"\ańkiewiczów n C\ ( ś pi ew) 

i li. Ciol<:biowski (skrz ypvt). 
\V sto 'u nim do lot ubicofy('łl sala by ł C! szez el ­

niej wypetoio n a. nrt)·śc::i prz)jmowa ni byl i lrnc:znemi 

oklaskami i zmoszani do wystąp i rń n adp r ogrn m o­

wych. Catość robita wrnżrnie pit;kn ego ko nce rtu. 

Nie [łylo jednak tego miłego i szczerego nastr o j u, 

jaki C('. ehowa l akfldemje ku ('ZCi l"\arsza łlrn \\l l ata \'.h 

ubiqjlyeh. 
Do ca1oksztBltn oroezystośei trzeba ZClliezyć 

posied;,enie t~ady l"\iejskiej w dn. 2 1 b. rn „ rrn 
którym postanowiono jedną z ś wieżo wytkni\ty<:h 

ulic nazwać imirniern l"\i"rszcitka Piłsudsk i ego . 

Przemów!e nie, wygłoszone ku czci 

Marszałka Piłsudskiego 
w dniu 18 b. m. na akademji popularnej 

w Łomży. 

J.\'ajza.,{uit1/,,.zy 0!1.1111•a telu, Pierwsz y Jfarsealf.u 
Pu/.,ki i l !'odzu A11tzel11y ! 

K i' chwale T1l'ojPj 111e:<111iertel11l'j 11• dni1t 1'11•eyo 
Patro11a zebra/1.-.n111 się lu w,zyscy - m!J - ojczyn1y 
obro 11a, gdy wul 11i11 ~zalała zau•ientcha 1liy - bo zawsz-e 
jes/efoi!J blu:ru . gdy [, 'eba cu1c ii orlw, Króla DHrha. 
Kędy I ylko il:duc/,a b1 zm i 11w1l'fl, wszę1lzie dz i& Cię 

wspomi1tr1j11 radzi. In' jl'sl ,,/up oy111sly. co pro1uadz1, boś 

d.usul 11arud u Le1:hu1l'a. 
Gierµiali:,,~ 11rzez lal s11•yclt n·iele - na .życie 7. u•e co­

dzLenn ie 11w;,kien·-'c.11 czylwlL .f.a1<dann i , zie.\: byt. jako i.ar 
w popiele. co :;e,-ca zapulu.t plomirmiem. Gdy.~ leyjnn 

< 
0

1<'.IJlll duchem l11!Jklll'11lił. l"Z!JIU{e," i11!/81llem c 11/JOjem. 
jako 11•ojark1111 1111A azun: i.'ć do ll'Oi11osci z;rzebojem, gcly 
trzeba - łall'q , ll'Szy.~cy rn?cm, a zlo w ojczyźme tępić 

clwciaihy .il'lazon .' 
Pol i!lm ~.:lllwlarem ;;kupieni. 71oszli."my raino do 

d~ieła . 11u1rn7 mun, Wodzu. z JJOilOIN{ ! Oćo już świt 

się rumie11i. Jui czynem ~ialo ,,·/ę wieszceów Słowo -
i Polska 11 ie zg 111ęła .1 

A z nsl jej, opromienwnych u.~mieclum. dolata ser­
deczna pie.~1! o 11ajd„o~;,zu1n , y1in z 1„uwaniem, bu my 
głosem byli i echem 1 wo;e_qo dziejoweyo C?!/HU. 

}JliS tlili ud li' ,,/f, -'I~ -'/1' '.'f.a . p•·(J,,/((je /Jarki i . .;zyie. 
a. wy11:1.qociz111·.~zy c;:(!/u, ;,a cze,d ~fll"oj" - Ozwl;·2110.~c10 -

u·cpo .\/~ia ·- Z gf~· łJ1 10!l'Ct'f111t•(l1L.1Jc fi ]Jiern ll'Ofa : 

11larsz,1 łek J ózef hlswfaki, .Ya~'? Ukochany 11 ·0. 1z i fJna -

dek. 11i'ech iy 1e .' M. Pierwocha - Połomski. 
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Odpowiedź 
na odezwę Stowarzyszenia Chrześci­
jańsko narodowego Nauczycielstwa 

Szkół Powszechnych w Łomży. 

Na d\i.Ja dni przed wyborami do Sejmu otrzy­
małem odezw<; wyborczą, podpisan ą przez Stow. 
Chrz. Nar. N. S. P. \U Łomży - odezw\, która, 
zawierając cały szereg faktów przelm;conych alb o 
oświetlonych zgoła niewłaściwie, insynuC1je Związ­
kowi Polskiego Nauc:zyc:irlstwa Szkól P0\1Js zrc:h ny\:h 
partyjność. 

Jilko jedrn z tyc:h, którzy w latach 19 16i 19 17 
organizowoli w powiowcll Kolneńskim i Łomżyń­
skim Zrzeszenie. które po połączeniu z ioncmi 
organizacjami nauczycielskiemi, przrksztr.lcono 
w Zwicizek, c:zuj<; si\ \V obo·.i.'i()zku - w imi\ praw­
dy - podJać analizie niektóre ust<;py wspomninnej 
odezwy. 

Pommvieinic Z\\'.'i\zek o partyjność - to rzecz 
nic nowa. Jot od 9-citI blisko lat StowBrzyszenic 
i inne <:zynniki, wrogie szkolnictwu powszechnemu 
w takiej formie, o jaką donrnga si<; nauczy<.:iels tu:o 
związkowe, nie ost<;puje '1' zabiegach, ażeby rozbić 
z\\,i{lzek. Do trj roboty używa sic; różnej broni. 
Przecież nic tak dawno, jak przypisy\\iano Związ­
kowi ni mniej ni wi<;cej tylko to, że Zwit1zek to 
oryanizacja komunistyczna. To znó\\.1 wołano, iż 
Z\\1iC1zek dąży do usuni<;cia rcligji ze szkoły, pomimo, 
że Zarząd Główny Związku otacza czcią rrligj<:, .iako 
jeden z najważniejszych czynnikÓ\\? wycho\\'anio 
wogók a szkolnego w szc:zególności. W ostat nim 
cm si\ wysunie; to nowy zarwt: partyjn ość. Z wiązrk 
- to partja. „Nie należc:ie do Związk<1. bo Zwi()zek 
jest ekspozyturą P. P. s. i • 'Wyzwolenia" - czy­
tałem w jednc-j z odezw do na(Jczy c:ielsl wa . Ale 
wszystkie te kłamst\.\'o odbiły sit; o pancerz apoli­
tyczności Związku - Związek bowiem nigdy poli­
tyką się nie zajmol.\1ał i nic zajmuje si<;. Do Związku 
należct ludzie o różnych przekonaniach politycznych. 
Kto czyta .Głos Naocz)ciclski"'. ten dobrze \\'ie, że 
z. Gł. Związku ani razo nic wzywał Ogniska 
i Oddziały, aby deklarowały si\ za tą lob za inną 
portjtl polityc:znfl. Przeciwnie. Zarząd Głowny 
w okresie wyborów do samorzC1dów przc:strzcgal 
członków przed wciflganicm organizacji do życio 
partyjno-polityczngo. (Głos ~ 18, dn . 18.I 1927 r.). 
Przed \\'yborr.mi do Sejmu i Senatu Z Gł. nc1wo­
ły\\1t1ł kokgów. riby nic nng a7.o wC1li si\ zb yt nio 
w ~·alkach portyjnych, gdy?. to nit licuje z godnoś­
cią wycho'1'awcy. (Głos !-fu 1 dn. 8 I 1928 r., t-[g 2, 
dn. 15.11 t. r.) !\le .Chrześcijańs<'.y" Koledzy z Łomży 
nic chcfl o tern \l'icdzicć i wołaja w swojej odezwie: 
.Czyż możemy iść ze Zwiflzkicm pt1rtyjnym'?) 

Ordynocjc wyborcze do Sejmu i Srnćll(J są 
tok pomySIMc, że decyzjo o tern, kto mo być \l.1y­
brony no posła olł>o no senotorn, nic nok.ty do 

wyborcóm, kcz do ptirtyj polityczny~h. 'Wyborca 
swoim głosem może się - tylko wypowie dzit ć, rzy 
chce iść za tą, czy inn[l partją. Natomiast 0rgani­
zacje zac\'Odowc nic mają możnOśC'i \.\' prowaclz<:nia 
do Sejm u i Senatu swoich reprezentantów. Zwią­
zek wi<;c, j11 ko organirncjo apolityczna. nie zt'.ljmojc 
Sta nowiska · wobec wyborów do parlamentn. łit oli 
nauczyciels t\\10 szkół pows zechnych nrnsi dąż~ć do 
tego, aby \V izbach u tawodawczycn znc1lrźli się 
u.•ybitni n l1uc:zycie le. którz y b<;dą br onić nie tylko 
spraw materjalny<.:11 i zowodowych nau czy<.:ie l stwa, 
lecz na terenie parlamentarnym b\cl fl pr ac:owal i 
w kierunku recilizarji po tul 11tów idcowy<'.h, jt1kirmi 
njJ. są: zagadnienie ostrojo szkolnict\.\'fl, z<igfldn ie­
nie bocl owy szkół i t. p. Aby wprO\vodzić do Srjrnc1 
i Sen at(] nauczy<.:ic li. pO\\JStał w War zewie Cen­
tralny Komitet 'Wyborcz y Naoczycirls twa Szkóf 
Powszechnych. który powołcił Komitety prowincjo­
naln e. Tal<i Ko 1~1 ite l został zorga ni zowany w naszym 
okr<;gu wyborczym i ten Komitet o nie Związek 
\\lydal odezw<;. Lecz Chrzes c:i jańskic Stowarzyszenie 
nie umie odróżni ć Komitetu Wyborczego od Zwią­
zku i p isze: „ Odezwa, wydana przez Z wiąz<'.!< 
Nauczyciels twa Szkół Powszechnych·. 

Na in nem miejscu tej ,chrześcijańskiej· odez­
wy czytamy: „Jeżeli myśli cie . że Nowicki b<;dzie 
bronił interesów nauczyciels twa, to wiedźcie, że 
od czasu przewrotu mejowego zosl<ll on tylko 
rzecznikiem swojej partji i nic wyst<;pował eini razu 
w obronie naszych pro\\?". C;:yż istotnie kol. posc-l 
Nowicki od przewroto majowrgo prze s tał broni ć 
interesów szkolni ctwa i na<1czyc:ielst\.\'fl? Nie 1 Jak 
przed tak i po .majo" z ,\.'ią zek i poslowie-związ ­
kowc:y nit spuszczali z oka svn.iw nnuczyc:irlskich 
i szkolnych. !\żeby nie być go l oslo wnym, wykaże; 
faktami niektóre tylko zabiegi ro sła Nowickiego, 
podj<;te w orro nie szko l nictwa i naciczyc ielstwa od 
wypadków majowych pocz ąwszy. 

Oto one: 
24 czerwca 1926 r. Nowirki i Smalikowsk1 

w Komisji Oświótowej Sejmu wpływają nó m:hylt­
nie szkodliwych poprawek Senatu do pragmatyki 
- np. nauczyciel zostaje stałym po trzech latach. 
Senat proponował: .może być ustalonym ". B. se­
nator Siciński, członek Stowarzyszenia, nei komisji 
Kultury i Sztuki głosowował za tą poprawką . 

22 września 1926 r. Nowkki odbywa konferen­
cje: z \)ice-ministrcm p. St. Gayezakiem w sprawach 
szkoln)ch i naoczycielski r h 

:>O wrzesnia 1926 r. Nowicki sl;Jada p. l"\inistro­
wi VJ . R. i O. P. memorjal w sprau'ie ustawy Sft-· 

nacyjnej p. St . Grabskiego. 
\v grodniu 1926 r. Nowicki konferuje z p. J'li­

nistrcm w sprawie interpreteicji nicktóry..-:11 ertylrn­
Ió-.v pragmatyki. 

V.' lutym 1927 r. Przy duskusji nn plcnmn Scj­
ma nrid ł>adżetem oświoty N0\.\1icki domago si<: zmilln 
w l"\inisterstwle ~ kierunku jednolitości szkolnict-
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wa; stwierdza. że władze nie wykony\\'Uj(l rozpo­

rz&dzeń M-stwa. 
Dn. 2 styc:znia 1927 r. Nowic:ki konferuje z P. 

Ministrem w sprawie ustroju szkolnego i ł'ldmini­

strł'lcji szkolnej. 
Dn. 2 c:zcrwcei 1927 r. NO\\Jic:ki prHdłożył p. 

l'\inistrowi postutety w sprowie poprnwy bytu ornz 

w sprawie wynagrodzenia kontraktowych nauc:zy­

c:ieli za miesiące \\Jakacyjne. 
20 te g0ż miesiąc:a Nowicki konferoje z p. l::Stlr­

tkm w sprnwie pC1pro\\1y bytu. 
24 b. m. Nowic:ki składa \\Jniosek do laski mar­

SZC\łkowskiej w przedmiocie nowelizac:ji astawy z dn. 

27-V 1919 r. o przesuni\~ie prekluzyjnego terminu 

egz am ino \\J kwo! ifi kac:y j ny ch . 
We \wześniu 1927 r. Nowicki przedkłada p. Żło­

bic:kiemiu przykłćldy o pogorszenic1 i obniżeniu sto­

pnia orgonizacyjn q:io sz k ó ł, lCidzicż doma(1łl sic; 

poprowy bytu. 
Dn. 15 wrze ś nio b. r. Nowic:ki l\onkrnje p. Mi'" 

nistrem \\' sprll\\'ie nowych etatów nauc:zycielskieh. 

2.S poździernikft Nowicki odbywa konferencję 

z p. Sartkm \\J sprawie poprawy bytu. 
9 grudni5 t>. r. Nowicki jest przyjęty przez 

p. Ministru w spra\\ ie oregulo\\Jłlnia płftc: nauczy­

c:iel ski c: h, o r<iz za Q\\Jora n to\l.1a n ia wo I noś c i oby\\'Cl­

te Is ki ej n ouczycie 15 w Z\\" iązk u z przeniesieni cm 
tych nauc:zycie l i, którzy piostowoli niandC\ly posel­

skie albo senatorskie. 
W lutym 1923 r. Nowic:ki domC'lgo si<; op. Mi­

nistra uc:l1ylenia wszysthicłl przeniesień ze \r zgl <;­

dow polityeznycl1. 
1 mar<.'.o b. r. Nowic:ki sktoda memorjoł p. l'\i­

nistrowi z powoda rozporzqdzrnia Pana Prezyden­

ta Rzplitej z dn. 19 stycznia 1928 r . o organizEicji 

zakozie dziaronia \\'ł odz . Eidmini tracji ogolnej. 
Te f.Jk ty mówi(l Sflme za siebie. 
l'\ożna wresz <:ie nic godzić si\ z od\z\\'C) No­

LJCzyc:ielskicgo Komitc:to \Vyborc:ze(lo, ale w każdym 

bctdź razie nie przyst0i przewodnikom młodzieży 

do \\Joli< 1.\Jy~orczych wprowadzać tak n iepoważ ne 

argumenty i to jCSZ<'.Ze <:elem rOt\\>łlrzanio O<.'.ZU" 
ROJ'\. SZEP1ETO\VSKI. 

----o----

Pogrzeb Władysława Tarcickiego. 
Dn i:i r2. 111 28 r. zmarł w Lomży robotnik, ZC\\r: 

Wbdysław Tarcicki. Żona zw 1 óctła się Jo h:„ prob0-

szcza u pocho wanie zwłok , lecz ksiądz dmówił, choci:iż 

nieboszczyk przed śmiercią utrzy m ał ole je Ś\\·ięte od ks. 

kapucyna. Ks. proboszcz z:iznaczył , że Tarcicki gl• sowa! 

na trójki; i nic cl10dzil do spo wiedzi, więc 1110 %e być ro­
chowall) 111 tylkc pnd r!„ telll n.1 nicpO~\\·ięc< • l1t' j 7icmi 

i bez krn-/.:1. Po \1) ja.:.11ic11 1u pnez Ż< rn;, 7.c 1liebllszu~ k 

"calć' n ic g! usowal , bo leża I c1i;żko chi r~ ,,. Iożku, Ks . 

proboszcz uJrzek ł. ;ie \\'hdyslaw Tarc i -ki z:i ż~cia trzy 

mal stro11c; D-ra CzJr11eckiego, w ięc 11ierh go Czarnecki 

po;:how:i. 

Proca No 3. 

c·zyż mieli śmy zostawic wdowę \\ ro~.paczy wy-

rzec się przyjac1eb w nieszczęściu? 

Wobec tego pochow:diśniy go SJl111. Daliśmy wy­

drukować pl:ik:ity, wypożyczyli~n1y krzyż i brawaa. 

wy11ieśl1~my 3 czerwone st:md:iry pokryte żałvbą i na 

bark:ich przyjaciół zanieśli śmy zwłoki nas;.ego Tow:uzy­

sza 11a cmentarz. 
W pogrzebie wzięło udzi:tł więcej jak tysiąc ludzi. 

N:1 cment:irzu n:d grobem przemówił Dr. Czarne­

cki i zaznaczjl, że oceniać człowieka należy według jego 

czynów i całego życia, a Tarcicki żył uczciwie i praco· 

wal uczc iwie. I cie jest dla niego ujmą, że chowamy 

go 11:1 niepośwH;conej ziemi, bo był uczciwym człowie­

kiem i walczył o sprawiedliwo~ć na ziemi. A tym którzy 

mienią się na 5lad owca mi Cb rz ystusa, a czynami swemi 

bluźnią idei Chrystusowej przypo mniał:.Nie sądźcie, abyście 

nie byli sądzeni" i "kto z was bez grzechu niech rzuci 

na1i kamieniem". 
Zach owa nie się ks proboszcza wykazało tylko, że 

mi1110 szat <lucl1 0 \\·yr h ma on duslę calk:em niechrześci­

i a1iską. 
Jest to już drugi wypadek odmówi rnia przez pro­

boszcza łomżyńsk :ego <1statniej posługi socjaliście. 

Ni c m ie lio yśmy ż:idnej pretensji o to, gdyhyście 

zezwolili na z:ilrg.diznwanie gminy bezwyznaniowców, 

kośc1ol:i narrxlo wo-p<>lsk i ego i innych odmian wiary 

chrześcj:i1iskiej . Ale duch owic 1istwo całym swym wpły­

Wf'nl poeciwstawia się wo ln ości sumienia w Polsce i przez 

to gwa łtem trzyma w swoje j ewidencji i tych co wierzą, 

i obo j<;tnYch i tych, którzy srn ierdzają pnblicznie, że są 
. . . 

111C\\'1erz.ący 1111. 

Nic trzylllajcie prz ymusem w swvc h !>zereg:i.ch lu­

<lzi żywych i nie rnscijcie się na umarlych! 

Dru gą sp ra wą k on ieczną <l 0 zmiany jest brak cmen­

tarza stJ ll O \\ iąccgo \\ bsność mi:1sta. \Vszędz ie za grani­

q cmentarze nal eżą do gmi ny i cho\\':1 się na nieb 

wszystki ·h zm:irlyc h z3 wyjątkiem żydów, którz y utrz~·­

mują \\ !Jsne cnenr:1rze. Leży tam obok siebie i katolik 

i pr:i ,,·os lawnv i protest.int i bezwyznaniowiec i jakoś 

n ie klór.\ się między sobą. 

U nas duch o\\' ic1istwo n'ądzi s.c; na cmentarzu j:ik 

u siel>1e w d0mu i szyka nuje uczcl\\·ych ludzi każąc grzebać 

ich pod pł otem za to tylko, że ukoc hali i <l ej ę wyzwole­

n ia ludu pracuiącego z wyzysku i nędzy. 

Dr. (Il. CZAR ECKJ. 

Oświadczenie. 

Wobec.'. rozsiewanych pogłosek jftkobym mioł 

zamiar zupełnie opuścić Łornż\ i przenieść si<: <io 
\v'C1rS 7.eh\'Y· Sl\\iierdrnrn, że zostEij\ \\'Łomży, a w Wa­
l"SZO\\'ie b<;d\ przcbywr-! t~lko ~· tedy. pdy tq;o b<;d<t 
W}'magoly obowiązki poselskie. 

Dr. 1"\. CZARNECKI. 



J\'l! 2. 

Z Sejmu. 
Jakkolwiek pismo nasze poświ<;cone jest wy­

łQl?Znie spra\\lom miejscowym, czyli Ziemi łomżyfi­
skiej, to jednak. Ul.\'ażając, że dla wyborców nic 
b<;dz;e oboj<;tnem, co robią wybroni przez nich 
posłowie w parlomencic, b<;dziemy podawali w każ­
d)'m numerze krótkie streszczrnie prac sejmO\\'YCh. 

Na wst<;pie musimy zaznaczyć, że Sejm, po­
mimo sukcesów lewicy, osiągni<:tlch przy wybo­
rach, nie posiada zdeklarowanej wi<;kszości. pdyż 
sporo posłow o przekonaniach lewicowych, którzy 
nekżą do Bloku Rządowego (Jedynki), muszą sto­
so'Xać si<; do ncikftzów, idących z góry, a wi<;c 
cz<;sto wyst<;pować wbrew własnym przekonaniom. 
Z tego wynika, że kazdc ugrupowanie Sejmowe, 
chcąc przeprowadzić jakiś wniosek, musi szukać 
na terenie Sejmu sprzymicrzeńeów . 

Otwarcie Sejmo połączone było z przykrym 
zajśeiem, spowodo\\'lanym przez komunistów, któM 
rzy wrzawą i okrzykami antipaństwowcmi nie do­
puszczali do odczytania przez /"\arszałka Piłsud­
skiego or<;dzia Prezydenta Rzeczypospolitej. Po 
pewnym wyczekiwaniu i ostrzeżeniu na s11l<; sej­
mową wkro<'zyło kilk{inastu policjantów i, pod oso~ 
bistym kierownictwem ministra Składkowskiego, 
wyprowadziło z sali kilku komunistów i posłel 
Smoł<; z • Wyzwolcnil'l", który żadnego udzil'lłu 
w zajściu nic brat 

J<:st zwyczaj w Sejmie, że posłów, którzy 
pomimo ostrzeż<:ń f"\Clrszałka, przeszkadzają obra­
dom i nie ehcą dobrowolnie opuścić sali, wynosi 
cywilna straż marszałkowska. W dC1nie si<; policji 
było zupełnie niepotrzebne, wywołało u wszy tkich 
niesmak i zrobiło tylko reklam<; komunistom. CałCI 
lewica zaprotestowała przeciwko używaniu policji 
w Sejmie i domagała si<; nntyc::hmiastowego zwol­
nienia aresztowtinych posłów, którzy po godzinie 
powrócili do Sejmu. 

Życic pClrlamcntarnt pokga na uszanowaniu 
woli wi\kszości. Tymczasem posłowie z J<:dynki, 
stonowiący tro<:h<: wi\cej niż <:zwartą <:z<;ść Sejmu, 
obwieścili Polsee na tydzień przed zwołtiniem 
Sejmu, że marszałkiem Sejma b<;dzie 'Jice-premjer 
Bartel, przy czem nie zwrócili si\ Cini do prnwicy 
ani do lewicy o poparcie tej kandydatury nCI pod­
stowie pozytywnego progrnmC1 prMy. Wobec tego 
za k(lndydatmą p. Bartla głosowała tylko sama 
Jedynka, Endecy i Komuniśc i głoSO\Nili na swoich 
kondydatow, cz<;ść posłów wstrzymtila si<; od glo­
sowania wi<;kszość głosów w drugim głosowaniu 
podła na posła Ignacego Daszyńskiego, który zostC1ł 
wybrany oo marszałka Sejmu. Za Daszyńskim, 
którego wszyscy znają joko wytrnwnego parlomen­
tarzystc:, głosowl'lli: P. P. S., Wzwolenic, Stronnic­
t\Po Chłopskie i przedstawiciele chłopólP i robotników 
.okrnińskich i bio!oruskich. 
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Jedynka po wyborze Daszyńskiego obraziła 
si<; i opościła Sell\ sejmo\).1ą. Na druQi dżień po­
wróciła. ale nie brnłti udziało w wyboru 'Jicemar­
szalko\\'l i sekretarzy, 1l tylko krzykami przeszkC\dwła 
przemawiającym posłom z lewiey, a szczególnie 
posłowi /"\orkowi z P. P. S., który poddflł ostrej 
krytyce post<;powonie rządu i poruszył spra\\l\ 
nadużywania władzy przez organy państwo\1.'<: pod­
CZflS wyborÓ\\l. 

Sejm nchwalil prowizorj um boclżelo\re na 
drugi kwartał 1928 roku, bez czego wszystkie wy­
datki po 1 k\\lietnia byłyby bezprawne. Upoważnił 
jednocześ nie rząd do wydCl nia z zapasów lrnsowyeh 
dzicwi <;ćdziesi<;ciu kilku miljonów na inwe stycje 
pańSll\lowe, przeważnie na budowę g1m1ehów rz11 -
dowych . Poseł Stolarski z Wyzwol rnia postawił 
wnio sek o przeznac-:enie 2 miljonów na odbodowę 
wsi po zniszezeniech wojennych, 15 miljonów na 
meljorncje i rewc1hicję rz ek dlo <:elów rolniczych 
i 2§ miljonów n?I budowę szkół powszechnych. 
Przy trzecim czytaniu preliminarza budżetowego 
w imie1rnem głosowaniu wniosek posła StolMskiego 
przesz<:dl lecz spotkClł si<, z przeciwem Senatu, 
który zwrócił budżet do Sejmo dla ponownego 
rozpatrzenia . Tym razem za odrzoceniem wnioslrn 
wypowiedziała si<; większość posłów i wniosek upfldł. 

Wypadek ten dowodzi o szkodliwej roli Senatu, 
który swoją odmowną decyzją zahamował spraw<; 
i spowodował niepomyślną u<'hwalę Sejmu. W Senacie 
posiada przytłaczftjącą wi<;k zość Jedynko . 

Wyborcy okr<;gu łomżyńskie g o powinni zapa­
mi<;tać, że przec iwko uc:hwftlenicr krędytów na 
odbudowę wsi, na meljorncj<: i szkoły pO'.l'Szechne 
glosowali wybroni przez nich po „ łowie Staniszkis 
i książ e Sapiecha. 

Socjaliś<:i domagali si<; t eż podwyższenia płac 
pracown ihó\\l pbństwo\1.· ycll o 22"/0 , c:zy li o taką 
sum<; jók wzros łu drożyzna, a w tyrnbardziej, że 
minister skarbu przyzn a ł si<; na K omisj i, że na 
pensjach urz<;dniczych rząd zaoszcz<;dził w 1927 
roku około 300 rniljonów złotych. Sejm wi\kszości(l 
głosów wniosek odrzucił, a uchwalił podwyżk~ 
dotychczasowych pł6c tylko o 15°/0 • 

Lewica sejmowa poparła nagłość zgłoszonego 
wniosku o uwolnieniu wi<;źniów politycznych, który 
po uzyskaniu wi<;kszości głosów, odesłany został do 
odnośnej Komisji Sejmowej dla opracowania. 

V1 ostotnim dniu przedświątecznych odbrad 
sejmowych komunis('i wszcz<;li uplanowaną z góry 
obstrukcj\. W pewnym mom<;cie trąbieniem, Q\1.'i-· 
zdaniem i stuktini~m unitmożliwili obrady. Gdy 
wrzawa nie ustawała f"\cirszałtk zuzc1dził przer\\ c:: 
i polecił strnży sejmO\\'ej usunąć z seili głowrH go 
dyrygenta orkiestry posło Sochocl•iego; vozostalym 
manifestC1ntom sami posłowie odebrnli trąby i gwiz­
dawki. 

Dr. !"\.. CZl\RNECKI. 



INTERPELACJA 
posłów Dura Czarneckiego, Czap i ń­

skiego i innych do Pana P rezesa Rady 
Ministrów i M inistra Wyznań w sprawie 
teroru polit~cznego kleru, zaś w szcze­
gólności - orędzi a księdza biskupa 

Łukomskgego z Łomży. 

W ok res ie przedwyborczym li czni p r zeds tawic ie le 

kl e ru polskieg o n a du żywa li s we j w ł adzy ducho wn e j, 

a m bo n, kontesjo na ló w i t . d . dla wywieurnia naci sk u 

po litycz nego n a wy bo rców i skłania nia ic h do glosowa­

n ia na te łub inn e lis iy ~ej mowe. 

N ies te ty, to n adu żywa ni e rel ig ji i K ości o ła d o ce ló w 

polit yczny c h trw a tak7,e po wy borach, zaś w n iek tó rych 

d jecezjach i parn fj ach s taje s i ę poprostu ca łym sys tem em 

t ero ru, s k iero wa 11ego przec iwko poszcególnytn - oc!.y ­

wiśc i e lew icow y m - pa r tjom pol itycznym . 

N le z_wy kłym i pop rostu nle sly c ha n y m do kume n te m 

ta k ieg:i t e rc ru po litycznego jes t o r '-dzi e ks ię d za bis ku pa 

Łukum s!dego og toszone N~ 4 m • Wi adomo śc i k ośc i e ln ;ch 

dj ece~j i Łom ż yńskiej" i prze druk ow a ne w „ Warszawian­
ce" z cl nia 28 b. m. 

Cały ten n iezwykły d ::i ku men t jest skie ro Na ny 

przeci.v k o pos łom 1.!wicowym S ejmu o raz przec iwko ty m 

wyb orcom, któ r zy głc.so wc: li na socjalistów i wogól e 

- na pa r tie lewicowe. C;,arakt ryzuiąc poszczególny c h 

posłów lew ico wy ch i wyborców, p isze orędz ,i' : 

„M ;ędzy wybranymi je;t np przywódca zw ią zku r ?.uc;·yc1el1 

który domag;i się wy zucenia nauki 1 el igji 1e sz k o ły rclskiej, era z 

nieprowadzenia dzieci szk olnych do S akrnmen •ów Św.• 

D a le ] w swoje m o rędz iu , wyd&nem na ;ie:Jz1e lę 

pa lmow ą pis ze ks i ądz biskup Lu komski : 
• P rawdL wie taki ch katolików wy bo rcó w trzeba pn yr6wna ć 

do owego t ł umu Żydów z N:ed1ie l1 Palmo wej" . 

A potem : 

• Panii~:a jcie o tern , Wy - wyborcy socjalistów, wyzwoleńców 

komunistów , lub zwolenników t zw. s t ronnictw ch!opkich , ż e kaid a 

uchwa la w Se;mie ty ch pr> ez Was w ybranych posłów , szkodli wa 

dla wiary i k ośc i o ła , ciężarem n.lo ta spadać bęch1e na Wasze 

sumienia i że Wy za te ich uchwały p rzed Sędzią E o:ym od p wia _ 

dać będ z iecie, boście na takich po ; łów dobro~olnie glcsowalf. 

Będ„iec ie od powiada li na bW01m sądzie pośmiertn ym za wszy~ t kie 

k rzywdy, j akie od ty ch posłów padną n a wiarę nsszą w ię t:i, ka to ­

li cką" i t. . d. 

W ten sposó b oręd zi e r zu ca oszcz e rst wa n a c a ł ą 

t o;wi c ę pobką , :;ta r aj ą c się ją p rzeds t aw ić ludc wi , jak o 

sys te m a tycznie zwa lc zającą reł i g j ę c hrześ c i j ań sk ą. D a le i 

orędzie ośw ia dcz a , i ż k siądz b iskup wobt c parafjl l e wico­

wych „musi p rzys t ąp ić do re li gijn)'c h zarzą dzeń odwe ­

t owych ( l!j: 
• Zgorszenie da ne przez takich wybo rców ca łemu ogolow 

katolic kiemu i krzywda w y r ządzona K oście / o w i 80zemu . nie mogą 

_minąć b~z darda B::.gu zad c s y ćuczyr. i er.ia w t y ·: h yarc fjach, w J.. to ­
r ych s1ę z1:;a..:zniejs!a iic1Ła t:i:uch W}' ~·O c:. 0:w wy~aza ł a Pan„fje 

1e nie są god ne t1roc i ystcgo vbc l.odu parrją : Xi Zmart ';:yct wste:i.1a 

P a:isk ie20 .. 

P rze to ro z po ~ządzam , aby na zna k sm u: ku i żdoby w paraf­

jac h o znaczn iejszych i!ościach glo,,.ów, oodanych na hs ty socjalis tów. 

w yzw olet\ có w, lu b t. z w. ;t? O nn i ct~ ci.I pskich , >.a1.iechano odbyci a 
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uroczy s tej p rocesji rez urek cy jnej. Parafie, kt ó rych to z;i rządzeni e 

doty ka , wsk ażę osobno, we wszys tk ic h zoś parafJ"ch za b rani am 

święcenia w ielkanoc:nego w tych m iej scow ościa c h , w których odd ano 

g los y na lis ty s t ronnictw, w y że j wy mi eni ony ch. W ybo rcy, mające 

sumienie obci'!zone tą cięż k ą winą , c ału j ą c wizerunek Uk rzy żo wanego , 

ni ech w; pomną na i::ocałunek prze niewie rcy Jud asza· . 

D ale j oręd z i e µo wiada , ż e " tak im para fj a nom, 

Kt órzy u po mni e n i nie wyrzekną się na le7.enia d o partji 

so cja li s tów , wy zw o l e ń ców i t. d., na l eży odmawia ć sa­
k ra m en tów Świę ty c h . Podob nie n a! e ż y p os t ąp ić z µarafja­

n a mi , c zy h j ący mi pi s m a wymien ionyc h s t ron nictw, lub 

p opi er ają cym i j e s k ła dkam i swojerr. i. Naieży t a kie 

w o d po wie dn ich wyp adkach od m aw iać po g rzebu k ośc :e lne­

go ". 

Na z a k o ńc ze n i e ks. b is kup poleca odczytanie 

powy żs z eg o o r ę dzia w parafj a ch z am bony w Ni e dzielę 

Palmo wą. 

Powyższ e o r ędzie jest n i e sł y c h a ny m dok:J me n tem 

poli tycznego roz zuchwal e n ia s ię kle ru w os tatnich c zasach 

i j a w nego na du ż y w ania haseł re li g ijny ch d o ce ló w re a kcj 

polityczne j i spo ł e c znej. 

Powy ższe orę d zie z a wie ra ws ze lk ie znam iona 

oszc zers t wa , rzu c one~ o z wysokośc i Sl3. now is ka biskupiego 

n a c a łą l e w i cę po l sk ą, ob e j mu ją c ą p r z e sz ł o c z wartą 

część S ejm u P o ls kiego oraz m il jony wybo rc ów polskich 

w k ra ju. Z araze m to o rędz i e jes t ja wn e m w t r ącan iem 

się d o sp raw pol itycznych i p ró bą po zbawie ni a m ilj onów 

wybo rcó w kat olik ó w wol nośc i gtos owa nia i wol ności 

decyzji w s pra wsch politycznych. C zyli - że jest 

bezp r1wiem , g dyż ks. b isk u p n ie je s t powoła ny do te go, 

aby te rorem re lig 1jr.y m zmu szać m ilJony wybo rcó w do 

glo sowania we d ług w ska zówe k k le ru . 

O .:zyw is ta rze c z, iż zara z e m to o r ę d z i e jes t objawem 

wysoce szkod ii wym c la re lig ji s amej i d la K oś ci oła, 

odst ręcza bow iem li cz ny ch wyb orców k a tolikó w od 

Kościo ł a . 

Wobe c fa kt ó w powyże j ust a lony c h po dp is a ni 

zw ra c aj a uwag ę P a na Pie zesa Mi nistró w o ra z P a na 

Min is tra W yzna ń i Ośw i e ce n ia Publiczneg o n a te ro r 

po li ty cz ny , u prawia ny p rze z kler, 11a u zur i:iowan ie s o b ie 

p ra w a w s zechs tron n ej in te r wen cji w sp rawac h polityczn y ch , 

n a OSlc ze rst wa, mi o tane na c a łą lew i cę pol ską, n a 

o a riu ży wani e Kośd o ła do celów poli tycznych. Nie może 

l e żeć w int e res ie Państwa tolerowa nie po do b ne g o ro dza ju 

n adułyć · 

N iże j podpis ani zapy t u j ą Pana Preze s a Ministrów 

oraz Pana Min is tra Wyzn~ń i Oświe ce nia P ub liczn e go, 

c o z am: e r z a j ą uczynić, a by po ł o żyć . k res politycznemu 

teroro wi z e stro:-iy kl e ru, a wszcz ególn o ści - uniemoźliwić 

k s . bi skupowi Łuko mskiem u przei s t a c za n ie św i ąty ń na 

m iej!:ica pora ch un ków po litycz ny c h? 

Warsz a wa , d nia 29 ma rca 1928 r . 

S P R A \\' O Z D ~ X I E. 

Ze sprzedaż} znaczha w dn iu '2i 3-1\:J:?S r . otrzy mau o 
\i 7 zł 2 gr. Ca tk.)w1ty duchód przeznaczony Jla Oeli rony 
.\!: l dzi eci ź.) d uwskicll w t~omż y. 
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Wychowanie fizyczne 
narodu i wojska. 

I I. 

Tak jak samo wychowanie pewn!!go człowieka może 

;l:J yć czę s to w najrczmaitrzy sposób pojmowar.e, tak 

i pojęcie słowa • wychowanie" jest przez różnych auto· 

.rów róznle określ<'lne. W nyscy jednak pod tym słowem 

·~ wychou,1ywanie" rozumiemy sumę zablegó 11, oddziały­

wań zmierzających do urobienia jednostki, czy większe­

·~p zbiorowiska lud zkiego według pewnego wzc.ru, pew­

nego typu, jaki uważamy za dobry. Oczywiście w po­

glą d ach z?.równo co do doboru tych zabiegów, oddzia ły ­

wań - j:iko środków, jak i tego wzoru -- j :; ko celu 

-zacho d z i ć będlie częsta różn ica i różne wym Eiga nla temu 

wychowaniu staw iane być ;r.ogą . Przedews z yst~iem ln;ie 

określenie celu wychowania i wielkie zmiany w metodach 

wychowawczych spowodowała wojna. Vv'ykazała ona, że 

człowiek jest zdalny do t'lkiej wytrzymał.iści I takich 

bohaterstw. jakich nie podejrzewano. Wo1na uwyd a tniła 

wielkie ide ały czlowieka. N;i.suwa się pytanie co należy 

uczyn1c, a by wyzwo\;ć całą tę ukrytą energ ię w czasie 

pokoju, jaki je j n„d ., ć kica:nek i jak ją zuzytkować. 

Powa:lnl autorowi e ped~g0dzy wskazóll w związku z tern 

no·"e vdania t erażniejszemu wychow a niu. kióre młode 

pokolenie do życia przyg oto>11uje. O bse rwuj e my we wszys­

tk ich państwach zachodnich zarzucenie wyłącznie lite­

rackiego kierunku n a uczani;i i zwrnt ku realizmowi 

; µrzyg ot o'llani u dla ży::ia, re habilita cję pra ~ y reczn eJ, 

bliższe v:soó łd zi3. ł a nie m i ę d zy praco ...... nikam i intelektual­

nymi, a rob otnikami i 1. d. \łJszystko to są czynniki, 

woływajace na ducha r.owoczesnego wychcwaniz , które 

zda7.a do wychowania nie ludzi teoretykó w, jakich tworzy 

wyłącz;1!e umysłowy, lite r<ick i kierunek wych'.lwania, lecz 

lud zi realni e c zujący ch i myślących, ludzi czynu. A wy­

ch ow anie fizyczne - obok zal e t z d ro\votnycb i leczniczych, 

jest naj silniejszym pcmostern, prowadzącyl'!l ku temu 

cel ow i. 

Sp o!ecznem zadaniem nowoc zesnego wychowani a 

·winno być urabianie sp rawnie I samodzi elnie fun kc jo nu­

jących organizm ów µo~z czególn ych ludzi, którzyby szli 

?•zez życie zg odnie z wymaganiami ind ywidualnego roz­

woju, a jed nccześni e i społecznego instyn ktu zach owaw­

·Czego; poza tern zdrowie całego narodu , 7ywotność, zd ro­

we nerwy, pewność narodowa, wy pływają c a z oceny swej 

wartości i t. d. - to dalsze zadania S;Jołe c zne. Od sumy 

·tych wartości sJoleczeństwa zależą docho dy narodowe 

wartość państwowa. 

Wychowanie człowieka cgóln~, wszechst ronne osią­

gamy przez wychowywanie w 4 eh zasadniczych kie· 

run k '' ci1: 

1) intt:l ek tu~ ! nyrn , 

-i 4) psychiczny:-::. 

2 ) mo r<: lr.ym, 3) fizycznym 

D. c. n. 

.7 an Konopka, vo1 ucznik. 

Drużyna 33 Łomżyńskiego p. p. zdobywcą drugiega 
miejsca na zaw~dach w biegu Sulejówek -Belweder. 

\V d .1iu 19 marca b. r, i~1k() w dniujmienin ~h r ­

szałk:t Pilsudsk iegn, ndbył si~ trn.l ycy jny doroczny bieg 
drużynowy z Sulcjó\\'l<a Jo !3d \\'ede ru (w nbr:wiu i ekwi­
punku wojskowym, z k 1rab 1n:imi, bez tor nistrów) . Zawody 
te, dostępne dla wszystkich pułków i odJzi:iłó\\· wojsko ­
wych, klubó.v sp<Jrtowych i organizaC'ji Przysp. Wojsk. 
z c,iłc j Polski , zgromldt1 ł ,v n:i stuc1e sto czr~rd z1cści sześć 

drużyn, reprczenrującycl1 kwi:it i elitę tężyzny foyczne1 
mlodtieży ze ws1.ystk1ch z.1k ątków l\ zp lttej. 

Łomżę reprczenrow:ib dru ży n:i 3 3 p. p. w skhdtie: 
p')r. Konopki J :in.t, kapr . Cha [J m01!sk1ego, Mi ch alowskiego, 
Darmcrki i Koze ry, st. szereg. Ż ytowieckicgo i szeregow­
ców Gołdy, Morze, Sob.il:, lhgirisk iego , S/Umcrnskiegt), 
Kowaktyb 1 Turkowskit.?!!o. 

Drużyna 33 µ p. zdohy la w ogólnej ldasyf1bcji 
Il gie miej ce , przccho<lz~c tr:i'>ę 29 kim . w czasie r grJd;;. 
58 min i ulegają.: nicz1uczn1c tylko miejsrnwej (W:ir­
s ~:iws k1 ej) druzy nie 2 r l' · p„ obeznJ nc j drikla<lnie r. tere ­
nem, wrun k.11111 biegu 1 m:iją ..:ej w swym s kład zie 

zawodow ych dłu g()Jy-aan~o\\·c:<'> '" 

Jeżeli si~ \\eŻm ie pod uwJgę nadzw •cz aj siln:\ 
ko nkurencj ę 11a tej o~uln•>· p:11l, to\\' Cj rew j1 sil żyw1itynch 
narodu, oraz czas, w jakim druźy112 33 p. p. p rzestrzeń 

t~ pr ze b yła, sukct'S druż)ny n P· p. będzie b. w1clk1. 
Rekord dotychczasri\\'y w p1J \\'yzsze j lcunkurcncji wynosił 
2 godz. 30 min., a \\ J~c po 1tym zris t:.ił przez drużynę 
3 3 p p. o całe 32 m111uty„ . 

Sukces druz yn~· 3 3 p. p. zn:il::izł n:ilt:żytą ocenę 

w c:.i ł e j pr:lSie jak !>J Orto\\ej t:ik i zwykkj. Kurier 
P Nanny St\\ ie rd ził, ź..: ud poctątku d,1 końca wyb1jJty 
s i ę 11a czo ło d ruż~ ny 3 3 p. p. i 2 r p. p. D7.1e n11 1 k 
sportowy „St:idjon" , ze przed \\szystkimi <lrużyn:um 

wy różniała s!ę druzyna 3 3 p. p. swą formą 1 tempem 
biegu. 

Liczn: L :1111żynia~y zreszesztą mieli mozność osob~ ­

ście \\' t<lzieć Jr użynę ~ 3 p. p. , któ ra po przebyciu jut 
d ,,.. udziestu kilornttrov,· szla w d:dszym cią gu w silnym 
tempie' i świetne j furm ·e , 'Jdb1jając ogr11mnic od wszystkich 
inn yc h, przcmęcz<,n~"h i goniących resztk:imi si ł druzyn 
oraz wzbudz;;ją:: p0<lz 1\\ 1 zachwy t i ni e n1 ilknąct:: okb ski 
\\ 1<lz6w . 

J> ie rw ~~y to chyba \\ ypadl'k , żeby w konkurencji 
ogMno·pa1b1\\'("J\'\Cj Lomźa zn:ibzła się t uż i poza jedyną 
Warszawą . T~111 r:idofoiej bk t ten witamy i życzymy 
dru hnie 3 3 p p. pov. (.dzenia w pracy i Jalsz y::h zwr­
c1ęsr·.v. 

na 
zł. 

S P R l\ W O Z D l\ N l E. 
Z k\l?esty publ1<:zne j w 

najbiedniejszy<'.h dzieci 
196 gr. 18 . 

dniu 18 grudnia 1927 r. 
robotników. zebrano 
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Zawody sportowe w dniu 
Imienin Marsz. Piłsudskiego 

Organilacja zawodów nie przyniosła zaszczytu 
o rganizatorom, były bowiem poważne błędy w ocenianiu 
trasy „ na oko" i tak np. trasa rzekomo 1500 mt. miała 
mniej ni ż 800 mt„ t1 asa marszowa i ko la rska - mniej 
niż 3000 mt. Nic też dziwnego, że Łomżyniacy „b iją " 

reko rd y polskie, a ndwet światowe. Rekord polski w biegu 

8 00 mt . ·- 1,58, w Łomży p. Michalski przebiegł 1500 
m t. (?) w tymże czasie {!). 

Za wody rozpoczęły się o godz . 4 po poi. przy 
li cznie zgroma dzonej publiczn ości prze d gmach em Sta ­
ros twa , gdzie był start i meta, - bi e giem pn:ez ulice 
3-go maja, Polową i Szoso wą do Starostwa . 

Finisch 'ującym przygrywała o rKiestra 33 p. p. D o 
biegu stanęła spora garstka r11lodzie ży ta k szkolnej jak 
i pozaszkolnej, która ochoczo rwała się do szlachetnej 
wa lki; I nagrodę otrzyma ł p. Michalski, ucze ń Państw. 

Semina rjum Naucz. w postaci s rebrnego zegarka. 
Szkoła Miernicza wystawiła dwóch dalekod ystan­

sowców do biegu, których spotkała nie miła niespodzianka 

- zamiast 1500 mt. - 740 mt. 
Druga część zawodów. Bieg kola rski. Ac zko lwie k 

b ieg i kol arsKie krótkodys ta nsow e nie mają racji bytu, 
zamieszczamy wyniki biegu na dystansie około 3000 mt. 
I nagr. p. Mickiewicz Tad. elektrotech nik, II nagr. p. 

M. Kozłowski Gim n. Ks. P. Ska rgi. 
Najciekawszą i najtrudniejszą część zawodów sta­

nowi ł ma rsz z obciążen iem na dys tansie 3000 mt. (?). 
Do marszu zgłosiły akce s 4 drużyny po 13 ludzi : 

Szkoła Miernicza, OJdz iał Łom żyńsk i Związku Strzel ec­

kiego, Pań st wowe Seminarjum Naucz ., Odd zi ał Związku 

Strzeleckiego w Miastkowie. 
z prawdziwą satysfakcją przy glądaliśmy się za­

wodnikom, którzy w oczekiwaniu na sygnał wyru szen ia, 
stali skupi eni z zaciśniętemi zębami I jedyną myślą "aby 

dojść·' . 

Najpierw wyruszyła dru zyna Szkoły Mi erni cze j, 

nastę pnie Seminarjum Naucz., obi e z miejsca os tro. 
T rzecia z kolei drużyna Związku Strze leckiego oddziału 

Łomża I czwarta - Oddzi ału w Mia1>tkowie. 
Nagrodę otrzymała drużyna Strzelecka łom żyńska 

w postaci zegara ze s tatu etką lekkoatlet y, li miejsce 
zajęła drużyna Państwowej Szkoły Mierniczej , której 
czas opóźnili maruderzy, lll miejsce przypadło Semin. 
Nauczycielskiemu. 

Drużyna Zw. Strz . oddziału Miastkowo mogła by 

zająć jedno z czołowych miejsc, gdyby nie to, ż e w przed­

dzień zawodów przy była do Łomży i była przemęczona 
ćwiczeniami, defiladą i niewygodami noclegowemi. 

Zgubiono książeezk<; wojskową kategorja C. 2 
wydoną przez P. K. U. Łomża no imic; Teofila 
Czarnowskiego, wic:ś Cibory Krupy gm. Chlc:ł>iotki 
pow. Łomżyński. 3 

Pra ca 

Z Cioworowa. 
W nr. 10 " Życia i Pracy " czytamy następu j ące 

sprawo zdanie z Goworowa: W sobotę dnia 18 z. rn . na 
sal i parafjalnej odbył s ię wiec Katolicko-Narod owy . Prze­

mawiał p. S ta ni szk is. Po omówieniu spraw gospodarczych 
kraju-przy s tąpił do omówieni.a wyborów . Siła argumen ­
tac ji p r zes tras zy ła wywrotowców . Osławio ny stary Kruk 

wstał na ł awę, podnió 3 ł kij, zaczął wrzeszczeć I krzyczeć ,. 

a za nim zdeprawo wa ni 17-18 letni mlokosi z Grodziska, 
Daniłowa. D y rygowa ł z tyłów tej głupio wrzaskliwej zgrai 
jede n z miej scowych nauczycieli, żarliwy prop a gator na 

gruncie pa rafjalnym ~lugawej "·Wolnej Myśl i". Poczui 
s i ę w swoim żyw i ole. Teraz już w ie z kogo re kru tować 

będzie można „klub bez~ników". Wiec został ro:z.wią za ny •. 
Jak o naoczny ś w iadek, chcia!Łiym ze swej s tron y-' 

k om unik at µowyższy opatrzyć pewnem i k omentarzami ~ 

Cl, którzy brali żywy udział w dyskusji nad owemi .sil~ 

nemi" (?!J a rgu mentam i p. Stani szki sa, to nie „zdep ra -· 

wowani 17 18 le tni młokosi,• ale ludzie poważni wiekiem„ 

lud zie, i<tórzy oprócz wskazó we k i rad z ambony„ 
kierują się r ozsądk lern I mają swój trzeźwy światopogląd 

na spraw y społe czne. 

Ów _ko renspondent" (Panie Boże odpu ść!) gowo­
rowski nazywa ich • wywrotowcami". Obecnie, trudno 
mu się zapewne pogo dzie'.: z my~lą, że ci .zdeprawowa-· 
ni młokosi-, ci „wywro to wcy " przyc zy!1ili się w Okręgu 

Łomżyńskim do zdecydowa nego zwycięstwa li sty chłop­

sko-robotn iczej . 

Na dobitkę, tej .głupio-wrzaskliw ej zgrai„ „ dyry- · 
gował" miejscowy nauczyci e l, człow iek st ra szny, wciela- · 
ny djab eł, ok re ślony tu przez m iejscow y "monopol cnót · 
wszelakich", t. j. goworowskich duszpaste rzy, jako: mason,. 
ateu sz, bezwyz naniowiec, heretyk, komunista, socjal„ 
wywroto wiec, bezb oznik, bod aj, że nie sam Anty ch ryst. 
Dalipan, że nie wie on, które z tych okre ś l eń ma do 
siebie przystosować. Po ra dzi s ię w tern miejscu Reda -· 
kcji • Wspólnej Pracy•, która w obronie prawdziwegc­
demok ratyz mu bywała, za pewne, niejednokrotnlP. naraża­
na na analogiczne a taki ze strony przemądrzałych .sług 

b ożych·. 

Co do .klubu b ezb ożników " to nie został i nie· 
zostanie on w Gow orowie zorganizowany. Rzekcmy 
jego twórca r.ie posiada widocznie taltntu organizator-­

sklego lecz rozumie, ż e " siła tylko w jedności• i w zro-· 
zumieniu tego hasła radzi SLan ownemu korespondentowi 

z Goworowa założenie iokalnego "klubu głupców", któ­
rego byłby wielce zasłużonym prezesem. 

DEMOKRATA. 

D-r MEDYCYnY 

Tadeusz Wejroch 
osledllł się w Łomży I przyjmuje przy 

ulicy Dwornej N! 25. 



Wspólnn 

Z Ostrołęki. 
Spółdzielnia Spożywców w Ostrołęce uruchomiła 

w ubiegłym miesiącu piekarnię mechaniczną, które j 

-produkcja po kliku dniach doszła do niebywałej, jak na 

<03trołękę, wysokości -- 1500 kg. pieczywa dziennie . 

1Powodzenie, jakiem się cieszy chleb wyrabiany w pie­

·karnl spółdzielczej, tak zgniewało miejscowych piekarzy, 

;Ze w nocy powybijali wszystkie szyby, a oprócz tego 

-kierownik spółdzielni ob. Woliński, który całą duszą od­

ltlal się swej pracy, otrzymał ostrzeżenie, że cały 

z Ostrołęki nie wyjedzie. 

Z przyjemnością musimy podkre śl ić s tanowisko 

<pana 3tarosty, k:óry zapowiedział miejscowy m piekarzom, 

-że w przyszłośc1 za każdą wybitą s zybę zostanie zam­

knięta jedna piekarnia prywatna . 

Przy sposobno§ci nie zawad7i przypomnieć, że 

:Spółdzielnia w Ostrołęce latem roku ubiegłego by ła pod­

palona, w grudniu zaś przebito zbiornik z naftą I wy­

;puszczono na ziemię 20,000 kg, nafty. 

Możemy za::iewnić wrogów Spółdzi elczości, że na 

'n ic nie zdadzą się ich łctrow s twa, gdyż za sp ółdzielnią 

w 0.;trołę:e stoi cał y zorganizowany ru ch spółdzielczy 

~" Polsce I jako c..d p o wiedż na ka ż dy ich atak, będą 

o t".vierane nowe placówki spółdzielcze. 

Spólrlz1elca. 

Rozmyślania powyborcze. 
Wybory rio c i ał ustawodawczyeh roz jaśniły polityczne 

·ohl 1cze Na rodu Wszy r.y , litó rz~· pozosta 1ruli pod w raże ni em, 

że Ende<ija i klPr s tanowią więb szość w Kar rlzie i mają 

·duż e wpływy na wsi , przr konali się . że pod tym względem 

w 1;1ągu ostat 111 ch 11ięcm lat na tą pila olbrzym ia zmiana. 

Wielki kapitał i nin gnater ja polbka w cześmt· j zorj Pn ­

towały Rię w sytuacji i i ratuj ąc dutychczaso wy swój tan po ia­

-da:11a, opuściły h'l jni e w ·piera1w sze regi ~arodo w ej Demo· 

"kracji, prze nosząc ,,;1P, do Bloku Rządowego. 

Duchowie11 ·two, a przynajm1ej znaczna jPQ'u ezę'ć, 

trzymało się pud cza ~ wybo rów poJy bankruta (Endecj i); po 

-wyborach zaś , przPrażonP ogrnnwm po111es1onej klęski, za­

miast zm1 e111ć tal1t) k~ i p ÓJŚĆ z lud Pm, wy tąpdo w bardzo 

-ostrej form1P przPc1wkn lu dowi Ks. Biskup Łukomski 1vv -

-dał list paslen;k1, w którym zabrarna uruczy tości w1elk~-
uocnyeh i ś 111 ęcFń w micj3cowośc1ach. grlz1e w1ękno '-ć 

ludn ości orldała glosy na 3 - kę, a w zystk1m ludowcom 

i !>Ocjal 1 ~tom każe o :lmawiać po ług rel1gijn j<:h i ś w. ak· 

ramentów 
Orędzie biskupie przypomina czasy 'recl111owieczne, 

l\iedy za podobne rzeczy palono ludzi na tosaeh. 

Skutek 11· 1rąra n ia się dudJ011i1ń::.twa do polityki zg6ry 

ni ożnfł przew1dw-'t: 7. jednej :-trony na stą pi osłab i enie 

w masach uczuć relig1 jn_ycb, z drugiej - coraz bardz iej 

-Oojrzewać lx;rlz1e my '- 1 oddz1elen 1a Ko6cir>la od Państ wa.jak 

je::it w Ameryce. A więc gra hazardowa 1 ni ebezpi eczna 

i. ci co ją rozpęttill mogą gorzko tego żałować. 

Str. 9 . 

Z gospodarki miasta Łomży. 

Rada Miejska 11a 8 po1:iedzeo1ach uchwaliła budżet. 

mie1ski na rok 1!)28-29. 

Budżet administracyjny wynosi 1.347805 zt„ a bud­

żety przedsiębiorstw miejski ch 398.996 zł., ogółem l.63780l 
złotych. 

lJchwalouy budżet ró żni ~ię od poprzednich tcm, i e 

po raz pierwszy wprowadzony został podatek inwestycyjny 

i że zaprojektowano szereg inwesty cji miejskich, mianowt­

cie: budowę drugiej s zkoły powszechnej (140.000 zł.), rlobn­

dowę i stniejącej szkoły (60.000 zł), budowę domu mało­

mieszkaniow rgo (I OO OOO zł. ), budowę aresztu ( 4:0.000 zł.). 

budowę zbiornika do wody ( 40 .OOO zł.) i rozbudowę elek. 

trowni ( l OO OO(J zł. ) . 

t\a pokrycie preliminowanych w budżecie wydatków 

ma być zac1;ig111t.; la w Banku Go podarstwa Krajowego po­

życzka w snrrne pót milj ona złotych. 

Przy rozpatrywaniu budźe tu ujawnity i ę dwa zasa­

dnicze kierunki: jedni uważali, że nie należy obciążać lud­

no 'ci podatkami, choci ażby to pa raliżowało całą gospodarkę , 

drudzy byli wręcz odmi ennego zdania; jedni chcieliby 

wszystkie instytucje uży tcczno ' ci publicznej prowadzić we 

wła nyrn zal<rps1e , czyli um1astowić, inni - subsydjować, 

pozo · tawiając kierowo 1elwo w ręku prywatnym. 

Do zlo do os trych sta rć z przedstawicielami zacho­

wawczej grupy żydow kiej, którzy domagali się subsydjum 

dla sikoty wyznaniowej , p. n .Talmud -Tora ", przeci wko 

czemu wypo w1 ediiała s i ę więk zość radnych. 

Obradom RadJ' :\[1 l:'j ki ej liacznio przy słuchiwała się 

grupa robotników, natomiast jezeli chodzi o 1o lel igi e n cję 

mir1 scową, to ta sprawam i gospodarki miejskiej znpe lnie rna 

10tere uje s ię. 

Tragedja biednego człowieka. 

Dnia 15 ma rca r b. w jedne j z piwnic gimnazjum 

żeńskiego w i:.. umży znaleziono z a sty głe zwłoki woźnego 

tegoż gimn azjum Antvni ego Konlch a ła , który pope!nił 

samobój s two (p :iwieslł s ię) z powodu otrzymania dymisj i 

z zajmowan ej posady. 

Zmarły pozostawał na s ta nowisku ważnego przez 

7 lat, odznaczał się p ra cow it ością i był lubiany prZ('Z 

cały personel na uczycie tskl. Słabą je go stroną było, że 

lubił wyrić , co s pow odo wało katastrofę . Dymisji, moie 

zbyt pochopnie, udllełi l nowomianowany d:rr ekto r gimna­

zjum p. Pogon ow3k1 Z3.mia st leczyć, pozl,awiono czło­

wieka kawałka chleba. 
Duchowieństwo odmów iło os tatniej posługi zm arłemu; 

pogrzeb odby ł się bez k siędza; krzyża pożyczył pastor 

ewan gieli cki. Taka juz dol a bi ednego człowieka! 

Pozost ałej bez środków do życi a żonie , z pięcior­

giem drobnych dzieci , powinno przyjść z pomocą pań­

stwo i społeczeństwo. 
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- Przy nadchodzących Święta1;h Zmartwychwstania 
Pańskiego życzymy wszystk'1m Czyt ei n i kom naszym 
wszelkich pomyślności w Ich życiu i przepraszamy za 
nieregularne ukazywanie się pisma. 

Liczymy też. że wśród Czytelników spotkamy 
coraz większe zrozumienie potrzeby istnienia 11isma 
i poparcie moralne i materjalne przez współpracow­
nictwo i prenumeratę. W tym względzie największą 
pomoc mogłoby okazać zorganizowane nauczycielstwo. 

R E DA KC JA. 

... 

1 Gofllora . 
List pasterski ks. biskupa Łukomskiego, zamiast 

uszlachetnić i umornlnić le dzi, wywołał wśród 
wiernyc:h wr<;ez odrc:;bne ucrneiti. Słyszy si<; na 
każdym krokn pomstou·ernie na ksi<;ży, bo lud wierzący 
zdaje sobie spra\\l<;, że Chrystus nciuc.zał kochać 
bliź niego i przcbaeza ć , o ty lko źli lodzie zdolni 
, ~ do zemsty. Zamiast rado ści i okojrnia stuiarza 
sic:; Sodom\ i Gomor<;. 

l za co tn si<; mśeić? Czyżby za to, że gospodarz 
wie jski dąży do poprawy swego bytu? Toż jak 
l ud ziom b<;dzie si<: lepiej dzieło no tym wieeie, 
to i obrnzy boskiej b<;dzie mniej. Czyżby ks . biskupo­
wi nie byto przyjemnie, żeby \\) ka żdej wsi polskiej 
była szkołll i oehron11 dlf1 dzieci, żeby chłop i ro­
botnik mieli lodzkie mieszkA nie i przyodziewk\, 
że by mniej byto chorób z gtodc1 i nc:;dzy. Posto\\)ie 
z N°R 24 · go o te r zeezy nic dbają, cz<:"~o dowodem, 
że poseł Staniszkis w poprzednich sejmtlch zwal­
czał zażar ie Rdorm<; Rolną, aby <.>zasem drot>­
nemn rolniko\\li nit' dostał si<; kawałek ziemi, le­
ż11cej ez<;sto odłogiem. f\ i w tym Sejmie, kiedy 
po seł StolMski z Wyzwolenici postewił wniosek, 
HDY państwo przyznalo 2 miljony na odbudow\ 
w si, zniszc:zonyeh podczas wojny, 15 miljonóill na 
rndjorneje, ezyli ulepszenie gospoda rshv rolnych, 
i 25 miljonów na budo\\'\ szkól Jadowyeh, to pos­
łowie Staniszkis i Seipieh11, wybrani w naszym 
okr\gu - jeden z 24-go oilmero, a drogi z 1-ki, 
głosowali przeci\X>kO temu wnioskowi, ft popierali 
wniosek poslowie wybnini z 3 ki Dr. Czarne<.>ki 
i Nowicki, a że szczeryeh przyjaeió! lodu okazti!o 
si<; w Sejmie mniej, to wniosek c1padł. I jakże to 
można g!osowcić__ na panów St<lniszkisów i Sapie­
hów, jal\ tego żąda od nas ks. Biskup pod f.} roźbą 
pozbawienift uroczystości świąteczny~h i świc;tyeh 
sakramentów. 

Za <:o tu si<; mścić? Przecież nie jeden z uezeiw­
szych ksi<;ży, gdy go sic; pytHno na jaki numer 
głosować, odpowiadoł - o no made swoje namerki 
chłopskie. Podobno i teroz byli tacy ksi<;żl'I, którzy 
prosiii Biskupa, Dby im pozwolił nic stosowoć 
w swoich porofjt1('h ogłoszonej krocjoty, twierdząc 

że <::i. rn głosowali na trójk\, należą do najkpszycIB 
parafjan i dbają o Kościoł, składając hojne ofiarr 
nu remont i budow<: świątyń. 

'W rożnych miejscowościach diecezji różnie· 
Indzie reuglljfl na or<;dzie biskupie: jedni oburzajft 
si\ i złorzeC'Zq, oposzczając gromadnie świątynie. 
drudzy przyjmują dziwne zarządzenie z humo­
rem, wiedząc, że dla biednego <::złowieka piekło· 
jest na ziemi, a nie po śmierci; sn tacy, szczególnie 
kobiety, na których li st pasterski spadł jak piororr 
z jasnego niebfl i wolałyby aby tego nie było, ele 
ą i tacy, cri cieszf) si\ z tego, wiedzą<::. że przyspie-· 

szy to ro7d z iał Kośeioła od Państwa i zwi<;kszy 
popularność l\ościoła Narodowego. Delegac.i z niektó-· 
ryeh wsi, qdzie \V~trzyrn a ne zo~taly praktyki religijne, 
zwrócili si<; do ksic;ży z Kościoła Narodo'-l'ego„ 
prosznc i1:h o vrzyjrizd i dokonanie Ś\\'i\<::eń. 

J eżeli si<; gl<;biej nf1d tym wszystkiem zastano-· 
wić, to trudno nie przyjść do wnioslrn, że post<;pek 
ks. Siskopa nie !Jyt przemyślany, a co najważniejsza ,. 
nie był uzgodniony ani z zasadami religji chrzt>ś<::ijań­
skiej ani z nankf) Chrystusa, Którego duehowit'ństwo · 
winno naśladowc1ć. 

Poslowk z Wyzwolenifl obieC'uj11 urządzić 
podczas śwint \\'i elkanocnych szereg wit><::Ó\.\) w róż~ 
nyc.h miej s eo\\)ościnC'h naszego Okr<;gc1 \\lyborezego,, 
aby wyjaśnić spraw<; i pokrzepić lodzi nci duchu 

A. K. 

Odczyt księdza Oraczewskiego. 
Dni<l 1 i 2 kwic-mia r . b \\lSQ!osil 1\1 Łomż:Y-· 

dwa odezyty z dziedziny psyeho!ogji ks. Czesłtlw 
Oraczewski. Sama osoba prelegirnta budzi zBintere­
SO\Nrnie Do niedawrrn jeden z filC1rów Chade<.>ji, a· 
dziś c zło wiek, stoją cy 1\1 ostrej o pozsej i do kleru,, 
a w każdym razie kleru do nirgo. 

l"\usz\ Si\ pr.zyznać, że szedkm na pierwszy 
odezyt z pewnem uprudzeniem, gd)ż z ztisftdy nie 
żywi\ speC'jolnego nabożeństwa do sc1tanny i ttgo 
co si\ pod nią kryje. Przekonałem si<;, że nie miałem 
racji. 

Ks. Oraczewski jest doskonałym mówcą. jest 
prawdziwym mistrzem słowa. Każda strawa ducho­
wa, przez niego sporządzonf1 i do spożycio podano~ 
nłlbiera dużej \\lłlrtośei. Temot suchy i złlwiły 
w ustaeh ks. O. staje si<; zojmująeym i eiekowym 
- przykuwa c1wftg\ słuc:hł\ern. 

W odezytaeh swoieh porusz)·! eały szereg 
zagadnień, spotykanych no kflżdym kroku w żyeiu 
codziennym, na które: wiciu z nas nie zwroeo uwogi...­
któryeh nie docenia . l'\óuiił o odzillływoniu jednego 
cztowielrn no drugiego, o wpływłlch otmosferycznyeh 
i kosmicznyeh, o ksztttłtowoniu si<; choroktern 
i woli ludzkiej, o wszystko tokie proste i zrozumiałe. 

Prelc:gient doskonok ponuje nod <'ołością , 
tcnrntu. Obok noukowych zogodnień pornszo kwestje 
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.:r1<:7.(l<::o\\1c. st1'rnjąc jr: pogod zić. Forma odz nacza 
~si\ nndzwycu1j n11 i>C!btsl n ością. 

Clrnraktcr odczytÓ\\J nm\'Sk roś n r.o kowy o wy­

·sokiem nl'lpit;C'iu rnorcilnem. Cał o ć lrnrmonijna 

I znj111oj(\co, zcw.1 iera \ \l sobie \\'kle ciepła i bodzi 

·szlachetne uczG cia w s !{1chaczu . 

Jeżeli chcemy \\'ycho\\lać społr:czeństwo, to 

nrnsimy udost\pniQ tego rodzaju odczyty szerszy.m 
mflsom. Odczy t y \\'in ny być wygłaszane ł1ezpł fl tn1e, 

..n pienifldze n a ten ce l winno d o s t a rczyć państwo 

,i s pol eczeńst11' 0. 

Związek Kółel< Rolniczych. 
Dnia. ~3 marr.a r. h odby ł si ~ w Łoni ły 11· gmachu 

·dtarostwa walny zjazd przedslawi cirli l{ólek rolniczych po· 

wiatu łomżyń skiego. 

Po przPmówi en1ach po1ntalnyth i wyglo~zPni n trzech 

n'feratów fach owych z zakres11 rolnictwa prZ l'Z dyrektora 

wujewórlzki t'go zw1'lzku h ólek ob . Sze lera, in spektora 'ho· 

dow lanego ub. ~fo jranowsk1 ego i przedsla w1 c 1 eł a Związku 

Rew1zyjut>gu z Warsza wy (J h :\laelia, W} wiązała o; ię oży· 

wiona drsku , ja nad dotychcza o wą dz1alalno;ci<i. Szcze­

gólni e o;tn•J krylyre !•ttd dana zo5lała dz.ałalno"ć Sejmiku 

Łornź.yńsk1ego. l.Lóry dutycli ezus od mawia ł swrgo poparci a 

l{ólkom, nnl vżącym do Ce 11l1al „rgo z,, n1zk11 Kó ł e k Roln1-

cz1•th, a zasila ł CL•1Jtralne To11ai-;i.y~Lwo Rolnicze, reprr ­

ze.nlujqee w1 ~ksz ą wł :isn(•ŚĆ. 
Po caludz1enn}ch ubrailach , powziQte zostały nastę · 

pui<\C. u chwały: 1. , walny z1az1l przedstawicieli K ólek 

p•>w1at 11 łom żyń ski ego , zgrupuwanyeb przy C Z. K. R, 
uwazająe za kon1ecwe ożyw1c111c prac w Kó łk ach rul ni cz ·eh, 

tl1JOJ<l~a !:-ię orl St'jm11\11 puw1atowego sub wrncj1 dla Okrc; ­

gow~go Zwi<!Zlrn [~ó ! ek l\ol111 ez.1 eh 11· Ł omży na ulrzj ma01 e 

111 ~trukt u ra; ~ .• wal ny zj:1zd z11 raca SJQ do p. 'tarosty 

o 11:! 1.1ele 111L' lc1 Ldu w gma(;h u staro. lira dla Okr. Zw. 

l\ółt>k Roli11 ez 1 eh. 
O:;tatm<i. czy 1 1 11 ośc1ą Zjazdu ł.J~ ł wybór Z •uzącl n 0kQ­

g1,wrgo Z11i ązhu , du l.t vrego weszli: Feliks .'zyma1\ski, jako 

przewudnicz4cy, :'ll 1cl1;d Fulmyh - ner - przewod ni Cti.\(;J , 

AlPksander \\' yko1r U - ekr1·tan:, ,'t1·fan ,·aw1ck1, Fran­
t;tsze !< f\ozlow ki, 'Lfrnisl aw • '.1d•Jll'. k1, Franci. zek Pud biel ·ki , 

Piotr Janko1r ~ ki 1 J ózef t1>! 11i vk1. Do Ko1111 sj1 Itew1zyjnej 
puwolano \\"lat:y::,lawa Maty~ztz.drn i \\' hrlf8 lawa Ko~1ń ki ego. 

Liczn ie ze\Jrani dz•;dacze w1ebcr rozj t·clrn l1 siri pu­
krzep1eo1 na duchu z gł ę bokim pri:c· '.w iadcze111 em. ż e dalsza 

.praca nad uprz e m y ~tow 1e nll·m 1 ulep zeniem go jJudar:::.tw 

rulny1:h poply111e ży wszym korytem. 

z Powiatowego Urzędu Ziemskiego 
w Łomży. 

\./ . k!c1J,:1r pn .;onC\i'1~ m Urz<;Jc1 zns11 C:• drobn a 
zmiana: p ooi\om;~ilrz p. G\~1kJ\ przr-szed? 011 służbę 

..do Z•>.1iązlrn Z1t111ia11. Zmi11 r1c:; t<; prL yj\to w po\\Jiecic 

.z z0do wo lrn1 · i11, \Jd yż 1.:i, co si<; z p. G. stykali przy 

pro l."'. y, u 11ażoją, żt obecne sta n o\\'isko będzie dla 

ni<:go bardziej odpo;,·irdnim. 

Z życia Żydów w Łomży . 
W sobotę, dnia 25-go lu tego, s ta raniem Zarządu 

żydowskieg0 szpitala w Ło mży, o dbył się w s ali klub u 

obywatelskiego „Hazomir" koncert- raut. 

Oryginalność powyższego koncertu - rautu polegała 

na wy s tępach wyłąc z n ie sil doktorskich. 

W czę ści ko nc„rtowej brali udział: dr.Jó zef H e pner, 

dr. Mieczysław Karbowski i specjalnie przy by ła z War­

szawy d-rowa H ~ l en a Pecyner-Wahlflszowa. 

Pianista dr. Józef Hepne r i sk rzy pek d r. Mieczys­

ław Karbowski pop isali s ię dobrą g rą, ::lzięk i kt ó rej 

wywołali od;:iowiedni nast rÓJ u słuchacz y. 

Gwoździem pr0gra.mu był jednakowoż śp iew d -rowej 

Heleny Pecyne r-W ah lf 1s zowej , k tó ry wprowad ził~ zac h­

wyt licznie z grornad LOną publiczn ość . 

Po cz ęśc i kon certowej r ozpoczę ły się t a ńce, które 

p rzeciągały się do dnia bia łego . 

N .:1 dmi e nić wypada , że koncert· raut zg romadził 

elitę s połecz e ń ; tw a zydowsklego , a po części i po lskiego. 

* * 
Dnia 26 lutego r. h. odby ł o s i ę w Łomży , przy 

udziale władz i przedstawicieli miejscowe go społeczeńs twa 

uroc zys te ot,,.arcie ochrony dla sie ro t p n .• Haszgochas 

- J ose jmym" 

Uroc zystcść rozpoc zęto nabożeństwem ze śpie wami, 

pocz em przem ówił do zebranych inlc1a to r i tw órca ochro­

ny, znany w mieście działacz i filant rop zydowski p. 

Sendor Brzoz.1 , wzywając µ rezydenta m ia s ta do przecię­

ci a w slę gi , l'o JH ZP.mó·.i. ien lach powita lnyc h i cbei rze ­

ni u urządzeń wewnetrznych, odbyla się uc z ta zb io rowa, 

prz eplata na liczn eml toaStdmi. 

Ochrona, obl ic7ona na 70 s1e rct · chłcpców, mieści 

sie w specjal nie n a t"!n cel wybudowanym d.vuplęt rowym 

g~a ch u przy ul. Senatorskiej. Plac ofiarowała gmina 

ży dow5ka , w łaś c i c i ele sąsiedn ich demó w dali dwi e szczy ­

towe ściany, fundusz zaś na budov. ę zebra no d rogą ofiar 

d obrow ol nych i subsy rljó-.v: Magist ratu I A me ry k ańsklegc 

Ko mitetu P o mo cy Zydom G m ac h posi ada kilka obsze r_ 

nyc h i widnych sal I odp owiada no wocze snym wy m a­

ganiom. 

S. Sap. 

Zapytanie. 

J edeu 7. czytelników naszych zwrócił się z prośbą do 

Redakcji o um1Pslc.:en1e pod adresem Dyrekcj i Państwo­

wego G1mna7.ju01 w Ostrołęce ua · tępującego zapytania: 
L , Gdzie su; porlz1ały p1eo1ądze oko ło 20.000 zł.. 

pohrane oJ 11 1;zo1ów tegoż i1wnazjum w ciqgu o tatnick 
'2.I / 2 lat; j Pźel1 zu:itał.r u ł u lrnwa ne w instytucji finansowej, 

tu gd zi e i na 1aki proeent, a jeżeli wydatkowane, to naco? 

~.. \Vobrc tegu, że to je"t g ro z publ iczny , dlaczeg<> 

nie podawane są do w1aduruofo i publicznej w pewnych. 

okresach czasu sprawozda.111a, co uniemożliwiłoby i rozwia1(} 
kur · u!ące w tej sprawie <lomysły i poglo ki? 
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Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Łomży. 

Mąk a. 
Pows , echna Spółdz i elnia Spożywców wLom­

ży sprowadziła na nadchodzące święta Wielka­

nocne luksusowy gatunek mąki wcłyńskiej 

„ Gwiazd a", którą sprzedaje w wygodnych wa­

ru nk;; ch 5 - cio i l 0-cio kg. w ilościach dowol­

nych. 

M I e k o. 
W obec nadzwyczajnego powodzenia, jakiem 

c;eszy się mleko sprzedawane w sklepach Spół­

dzielni. Władze Spółdzieln i niezal e żnie od 

urnowy, zawartej z p. Lu dwik ierr. Kisiebickim 

z Lub zawarły również umow ę z p. Lubczańskim 

z Kalinowa na stałą dost a wę mleka, gdyż do­

stawa z majątku Luby po kr y w a ła zaledwie część 

zapotrzebowania tak, że cały szereg odbiorców 

musiało o dchodzić z pustemi bańkami. Z chwilą 

wp rowadzenia sprzedarzy mleka w Spółdzielni 

c~na mleka spadła z 40 gr do '.50 gr. za litr. 

M a s ł o. 
Masło deserowe otrzymywane z Ogniska 

Kultury Rolnej w Małym Pb cku i Spółdzielni 

Mleczarskiej w Bronowie cieszy się w Pow­

szechnej Spółdzielni dużym popytem . 

Sery. 
Sery w wielkim wyborze prowadzone są z 

cenionej przez znawców fabryki serów O rdy­

nacji Przeworskiej. 

R y b y m o r s k e. 
Za pośrednictwem swego Związku Powsz. 

Spółdzielnia Spożywców sprowadziła próbne 

transporty ryb morskich świeżych i wędzonych, 

które znalazły na miejscowym rynku dobry zbyt. 

Ze względu na niską ce n ę przypuszczamy , że 

ryby będą miały chętnych nabywców również 

i w okresie poświętnym . 

Na okres postu sklepy Spół izielni zaopa­

trzone są w duży wybór śledzi, konserw i ma­

rynat rybnych. 

Cukier kryształ 
prowadzony jest w ... 4-ch gatunkac h, a mia­

nowicie: potrójnie rafinowany , wybitnie gruby, 

średni i drobny. 

Sklepy Spółdzielni zaope\trzone są we 
wszystkie świąteczne towary w wyborowym 

Pra<:a 

gatunku. asortyment zaś stały ciągle uzupełniany 

nowemi to-..1.rarami i gatunkami. 

D z i a ł b ł a w a t n y. 
W r ,;ku bieżącym zwrócono specjalną. 

uwag~ na dział bławatny. Dokompletowano· 

asortyment t Jw arami sprowadzo11emi be1.pośrednie> 

z Lodzi za sumy kilkunastu tysięcy zło tych. 

KOMUtłlKAT 

Szkoła T achnicz na Telegraficzno-Telefoniczna. 
Dnia 1 · go października r. b, rozpoczyna się nowy 

kurs w Szk o le Technicznej Warszawskiej Dyrekcji P oczt 

i Telegrafów. 

Od kandydatów wymagane jest świadectwo z ukoń­

czenia f-> klas szkoły średniej i odbyta służba wojskowa~ 

jednak nieprzekroczone 30 lat życia . Pierwszeństwo· 

mają kandydaci z przygotowaniem technicznem. Nauka 

w Szkole trwa 2 lata i jest bezpłatna. Słuchacze, którzy 

wykażą z3dawa laj ące postępy w nauce , otrzymają sty­

·pedje około 180 złotych miesięcznie. Dla przyjezdnych 

z prowincji jest zapewnione miezkanie. 

Po ukończeniu Szkoły absolwenci otrzymują sta­

nowiska urzędników technicznych w Państwowych Tele-· 

grafach i Telefonach. 

Poda111a o przyjęcie do Szkoły należy składać do 

Dyrekcji Poczt I Telegrafów w Warszawie Wydział Te-· 

łegraficzn o-Telefonic z ny Plac Napoleona N! 10 z dołącze­

niem: świadectwa szkolnego, met ryki urod .: enia, świade­

ctwa moralności, poświadczenia obywat f' lstwa, śwl2dectwa 

powiatowego lekarza o stanie zd ro·,via i dowociu wojskowego. 

Wykłady w Szkole ro z p oczną sie l października, . 

a termin składania podań upl y 1'.' a 30 czerwca r. b. Q. 

bli ż sze szczegóły zaintere sowani mogą zwró cić się oso­

biście lub pi se mnie po wyźej po danym adresem. 

,,=========================, 
OD KASZLU, BÓLU OARDŁA, 
CHRYPKI, KATARU, KOKLUSZU, 

ASTMY, ORYPY~ 
również O R U ź L I C Y 

są najskuteczniejsze i. najprzyjemniejsze 

w smaku niezrównanej dobroci 

PASTYLKI 

,, VICTOIRE'' 
- Cena 80 groszy. -

Żądać w aptekach i składach 

aptecznych. 

' , 
Wydawca: Dr. M. Czarnecki. Druk T. Krzyżanowskiego w Lornży. Redaktor: Fr. Hryniewicz. 
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